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W I A D O M O Ś C I  K R A f J O W B

W I L N O .
Prezydent lgo W ydziału Wileńskiego T o ­

warzystwa Dobroczynności ma honor uwiado­
mić Członków tegoż Towarzystwa, że we czwar­
tek, t. j. d. 22 t. m. kwietnia, po południu o go­
dzinie 4 tey, w domu Towarzystwa, w celu w y ­
brania prezyderitów i członków czynnych do 
wszystkich trzech wydziałów, odprawi się po­
siedzenie powszechnego zebrania, na które się, 
prócz zwyczajnego rozesłania biletów, zaprasza­
ją i n nicyszem uwiadomieniem wszyscy człon­
kowie Towarzystwa.

Zaw czora, dnia 19 t. m ., Pani Catalani 
wy dała tu W ie lk i Koncert, w którym śpiewa­
ła następujące arye : i )D u rq u e s iv a d o . Grand 
A ria  p. G ug lie ln i. 2) V aria tions de Rode. 
3 ) M i o bene p . Portogallo. 4) L a  p lac ida  Cam- 
pagna p. Paccitta. Zgromadzenie było nader 
liczne. Wielokrotnie za każdą aryą powtarza­
ne oklaski, stały się nowem uwielbieniem tego 
talentu, któremu cała Europa wydziwić się nie 
mogła. Chcieć opisywać wrażenie na słucha­
czach sprawione, byłoby powtórzyć to, co już 
tylekrćć publiczność od lat kilkunastu w ró­
żnych pismach czyta. Spodziewamy się jednak 
dopełnić w pewnym względzie naszego obo­
wiązku, dając z tey okoliczności wiadomość bi- 
jograficzną o tey znakomicie wiek nasz zdo­
biącej niewieście.

A n g e l i c a  de V a l a b r e q u e  , z domu C a ta ­
l a n i , najsławniejsza z żyjących śpiewaczek, 
urodziła się roku і у 8 4 , w S inagag lia , w pań­
stwie koscit-lnem; wychowanie brała w kla­
sztorze Gubbio , w blizkości Rzymu , celn iej­
szym co d > przedmiotu wychowania. W  sió­
dmym już roku okazała C ata lan i znakomity 
do śpiewania talent, tak, że się z oddalonych 
mieysc zjeżdżali dla jey słyszenia; aż nako­
niec zwierzchność klasztoru zabroniła pozwa­
lać jey śpiewać, ponieważ zachwyceni słuchacze 
nie mogli się czasem w kościele wstrzymać od 
oklaskow. W  17tym roku z wielkiem podoba­
niem ukazali się na teatrze weneckim, a po­
tem, z rosnącem ustawicznie ku swym talen­
tom podziwicmem, na teatrach w M edyolunie , 
F lo rency i, Rzym ie , Tryescie i t. d. W  świetno­
ści chwały wezwana do L iz b o n y , przez pięć

lat ciągle, pospołu z znamienitym Crescentinim  
i  sławnym G a ffo rin im , była tam ozdobą w ło­
sk ie j opery, a nakoniec z darami i zalecenia­
mi do M a d ry tu  wyjechała, gdzie pierwszy kon­
cert przyniósł dla niey 7,000 czer. zł., a chwa­
łę jey po całey rozniósł E uropie. W  roku 1806 
ukazała się w P aryżu , i  w wielu koncertach 
wszystkich w  zadumienie wprawiała. Tegoż ro­
ku wyjechała do Londynu , gdzie bawiąc przez 
8 lat i  objeżdżając A n g lią , Szkocyą i I r  landy ą, 
miała rocznego dochodu od 20 do 2 5 ,000 czer. zł. 
W  roku i 8 i 4  powróciła do Paryża  i objęła 
dyrekcją opery włoskiej', ale w  roku 1815 , 
przez czas pamiętnych odmian politycznych, 
opuściła i tym czasem bawiła w  N iderlandach . 
L u d w ik  X V I I I ,  oddając jey teatr włoski,z który  
do niey należał, kazał co miesiąc do jey docho- 
dow dopłacać po 26,000 fr. Orkićstrę tego tea­
tru  uważano wtedy za naypierwszą w Euro­
pie : powierzyła dyrekcją muzyki swego tea­
tru  znajomym kompozytorom Paer i Spohti- 
n i.  W  liczbie śpiewaków liczono : Panów C ri*  
ѵ е ііі, B a r i l l i , Porto , Garcias; i  t. d. Panie Ber* 
t in o tt i, M aryannę Sessi, Fodor, M orendi, Feron, 
i t. d. Pomimo jednak takiego doboru znako­
mitych talentów, dni, w których ще występo­
wała C a ta la n i, żadnego prawie nie czyni­
ły  dochodu; przeciwnie t e , w których się u- 
kazywała, teatr zawsze był pełen słuchaczów. 
Sama nie mogąć często wychodzić na scenę, 
wolała zwiedzać różne kraje. Złożywszy prze­
to w 1816 dyrekcją opery, objeżdżała zna­
komitsze N iem iec  miasta i W łochy. W  prze­
ciągu trzech tygodni w W iedn iu  cztery dała 
koncerta, z których dochod uczynił przeszło 
60,000 zł. ryń., chociaż było to w porze, kie­
dy miasta najm niejszą zwykły miewać lu­
dność. Cesarz Jmć Austryacki przyjął ją a nie­
wypowiedzianą łaskawością i udarował koszto­
wną dyarnentową ozdobą; a miasto W iedeń  
ofiarowało medal, umyślnie , na dowod uwiel­
bienia jey talentu bity. W  B erlin ie  otrzyma­
ła od Króla Jmci Pruskiego wielki medal aka­
demii sztuk, z bardzo zaszczytnym listem, któ­
ry  za najdroższy dla siebie dar uważa. W  ro­
ku teraźniejszym w Polskich dała się słyszeć 
miastach w W arszawie , Lwow ie  i na W ołyn iu  
w Krzemieńcu, Ъ W iln a  udaje się przez R y­
gę do Petersburga i  Moskwy. W sławiając 
imię swe wyższością talentu Pani Catalani, przy­
ozdobiła je razem dobroczynną pamięcią na u­



bogich we wszystkich stolicach E uropy;.—  Za  
powrotem z Rossy i,  spokojnie osiąśdź zamyśla.

Rząd gubernialny litewsko-wileński prze­
słał redakoyi dla ogłoszenia następujący ukaż 
o poszlinach w sprawach exdywizyynych. 
K opija .

Ukaz Jego Cesarskiey Mości Śamowładzoy 
W szech Rossyy z Rządzącego Senatu, do L i­
tewskiego Rządu Gubernialnego.*— W edle U -  
kasu Jego Ces?r*skiey Mości Rządzący Senat, 
wysłuchawszy Imiennego Naywyższego U k a u ,  
objawionego dnia 3 i  grudnia przeszłego, przez 
Pana Prezydenta Rady Państwo, Rzeczywiste­
go Radcę Stanu iszey klassy i kawalera X ią - 
żęcia Piotra W asilewicza Łoptichina, w  któ­
rym  wyrażono: ,, ł ego Cesarska Mość, nasta- 
„  łą opinią na powszechnem zebraniu Rady 
„  Państwa , w  rzeczy posżlin pobić ranych,
„  w  przyłączonych od Polfcki guberniach, w cza- 
9, śie rozdziału Przez sądy exdyWi$orskie ma- 
„  jątkow ńiewypłatnych dłużników, Naywyżey 
„  potwierdzić raczył i rozkazał wykonać. 46 I  
samą opinią Rady Państwa, przez którą wnio­
sek Senatu, w rzeczy pobierania p os zim, uzna­
ny jest za sprawiedliwy, a w fctórem wyrażo­
no: „ Rada Państwa w  departamencie praw i  
W powszechnem zebraniu roztrząsała rfcecz 
wniesioną prżez ministra sprawiedliwości, na 
przedstawienie marszałka gubernialnego miń­
skiego, względem dozwolenia z majątków, od­
dawanych pod ekdy wizyą czyli na podział, po­
bierać poszlioy nie od summy prsysądeóney, alfe 
od liczby dusz, w tym  majątku znaydujących 
się. Rządzący Senat w  sprawach tego rodza­
ju znalazł, że po oddaniu przez dłużników ma­
jątków swych pod exdywizyą czyli rozdział 
na rzecz swych kredytoróW, przeznaczone do 
tego sądy eśdywizórskie, po zebraniu wiado­
mości o massie całego ruchomego i nierucho­
mego majątku, do dłużnika należącego, stano­
w ią jego taxę, lecz nie tylko podług samej licz­
by  dusz w  nim rew izyjnych, ale ozyniąc uwa­
gę i  na gospodarskie zakłady, ziemne i m ie j­
scowe korzyści, słowem, ńa wszystkie i wszel­
kie do majątku należności, dochod przynoszące, 
a po zrobieniu takiey taxy, mieszczą kredyto- 
rów  na częściach majątku podług pierwszeń­
stwa ich pretensyy \  albo w zupełnych sum­
ma ch przysądzonych, Albo w  proporcją do ilo­
ści samego m aiątku; idzie zatem : iź brać od 
kredy torów posilmy podług liczby samych ty l­
ko dusz rew izy jnych , byłoby to naruszać po­
rządek , jakiego się Sądy ekdywizorskie przy  
rozdzielaniu i mieszcz niu, czyli kollokacyi trz y ­
mają, zmniejszać rzeczywistą wartość mają­
tku, a razem , dla samych tylko cząstkowych 
i  przypadkowych pobudek, pozbawiać skarb 
rzeczywistey jego należności z poszlin od ca- 
je y  wartości majątku ustanowionych, nadto o- 
prócz tego , na samey rzeczy opartego rozu­
mowania, znajduje się wyraźne, na przedsta­
wienie marszałka gubernialnego mińskiego roz­
wiązanie w exystujących na ten prosto przed­
miot prawach, a mianowicie : w  ukazach dnia 
t  6 maja, 1807 i d. 8 czerwca 1810 roku, w  pier­
wszym z nich Przepisane są prawidła dla po­
zyskiwania od rozdzielających się na kredyto- 
rów  majątków, dla skarbu poszlin, pobieranych 
Przy przyznawaniu praw priedainych podług

liczby summ, jak te majątki zostaną ctsxowa- 
ne przez sąd exdywizorski * albo podług tey  
taxy, w jakiey będą rozdane kredy torom, z wa­
runkiem , iżby w przypadku doczesney texy, 
poszliny te chowane były , do dziesięcioletnie­
go terminu zostawionego dłużnikowi na oku* 
pienie m ajątku, w izbie powszechnej Opieki, 
a w zdarzeniu w iecznej taxy, podług którey  
dłużnik nie ma już prawa do okupu, natych­
miast oddawane były do skarbu ; piątym zaś 
punktem drugiego ukazu potwierdzone moc i  
skutki tego pierwszego ukazu Przy tak w y­
raźnych i prosto do przywiedzionego przeć 
marszałka gubernialnego miń kiego przytoczę* 
nego zdarzenia ściągających się prawach, R?ą* 
dzący Senat, znayduiąe przedstawienie jego dą* 
żącem kii uszczerbkowi śk/rbu, a fiatem i nie 
w miejscu, wniósł: zestawić je bez uwagi, i  
ponowić do rządów guberhiaTnych - ąb  w głó­
wnych wszystkich przyłączonych cd Fel H  gli- 
berniy, względem ścisł go i nieodmiennego za­
chowywania ukazów dnia 16 maja 1807 1 d. 8 
czerwca 1810 roku, z tym tylko dodatkiem., 
iżby w zdarzeniu niewystarczającego m a ją ­
tku dłużnika, kiedy kredytorow ie odbio­
rą  z niego wydzielenia , albo kollokaćye, nie­
odpowiednie ich pretensjom, poszliny pobiera­
ne od «nich były w Proporcj ą do summ, w ja­
kich oni lokują się na majątku, a ціе w pro* 
porcyi do ilości ich pretensyy, w zupełności 
niewynSgrodzanych.—  Rada PaństWa znajdując 
wniosek Rządzącego Senatu zgodnym z prawi­
dłami,przez opinią postanow iła go potwierdzić.-*-* 
Rozkazali: tę Naywyżev potwierdzoną opinią 
Rady Państwa, przez którą postanowiono: zo­
stawić bez uwagi przedstawienie marszałka gu- 
berniafnego mińskiego o poszbnacb, pobiera­
jących się W guberniach od Polski przyłączo­
nych przy dzieleniu przez sądy exdywnor kie 
majątków niewystarczających dłużników, obja­
wić marszałkowi gubernialnemu mińskiemu przez 
tameczny Rząd gubernialny:-—  Zęby zaś Rzą? 
dy gubernialne i Sądy główne wszystkich przy­
łączonych od Polski guberniy ze ścisłością 1 nie­
odmiennie wypełniali Ukazy dnia 16 maja 1807 
i 8 czerwce 1810 roku, o pozyskiwaniu po­
szlin od majątków przez sądy exdy wizorslue 
dla kredytórów rordtUlanych; z takiem tylko  
dopełnieniem, jakie w teyże Naywyżey petwier- 
dzońey opinii jest wypisane, iżby w przypad­
ku niewystarózema majątku dłużnika, kiedy kve- 
dytorowie odbiorą z niego wydzielenia czyli 
kollokaćye, nieodpowiadające ich pretensyom, 
poszliny pobierane od nich były w proporcją 
do sumńi, w jakich oni są lokowani na majątku, 
a nie podług ilości ich pretensyy, w zupełno­
ści niewynagradzający ch się —  O Łćitt ponowić od 
Senatń przez ukaźy do wszystkich Rządcw gii- 
bernidlnych i 2 departamentów, sądów głównych 
przyłączonych od Polski guberniy. Dnia 2 mar­
ca 1820 roku- Autentyk podpisali: Ober Se­
kretarz Alexander Iskrycki * — W  obowiązku 
Sekretarza radca tytularny Bazyli Dobromy- 
słow Powytczyk Alexander W esiljew —»  
Z  autentykiem zgodno: Sekretarz Nowicki.

A n g l i a .
Ostatnie wiadomości zGlasgcwa (w Szkoćji)f 

dochc dzą do dnia 5 kwietnia. Dzienniki an­
gielskie donoszą, i i  lud w chęciach i nadziejach



swoich zaw iedziony, pow róc ił do robo t. C ie- znacznieysza szlachta, k tó ra  stolicę zw yk ła  o- 
szone go (piszą tez dz ienn ik i) w ie lą  uro jonem i puszczać; i  na wieś wyjeżdżać, me byłaby na 
wiadom ościam i, tak naprzyklad: ,ż reformatom te y  uroczystości. K ró l zaś chce odłożyć ko - 
ro w ie  mają znaczny zapas p,k , b ron i, cz te ry  rohacyą do s ie rpn ia , ażeby szlachtę dłużey za­
dzia ła  .znaczne pieniądze; źe n ie jak i K W o ch  trzym ać w m ieśc ie , i  pom ienioną Uroczystość 
p re y b y ł z w ielu o ficeram i, k tó rz y  s łuży li pod okazalszą uczyn ić.
Napoleonem, i  ma stanąć na czele powstańców; — --------- -
ze między pomienionym i oficeram i jes t m ar- H i s z p a n i j A.
azałek Macdonald, k tó ry , jako potomek S tuar- M a d r f t  3 i  m arca. Gazeta dworska tu -  
tó w .n a  tron ie  zasiądzie. Głoszono przytćm , iż  teysza donosi urzędownie o m ianowaniu D on  
w iele rozchodz i, , ,  pieniędzy francuzk ioh ; iż  P arga  i  Ruga, dotychczasowego prezesa I,k -  
©kręt francusk i p rzyp łyną ł do A y rsh ire  z b ro - w idacyyney kommissyiskiszpańskiey w  P aryżu , 
n ią  i  innem i potrzebam i w o jennem i; iż  pow- tymożasowym sekretarzem stanu półwyspu, 
stancy p ła tn i codziennie będą po 14 franka,i t.p . c z y li m in istrem  spraw w e w n ę trzn ych ; D on  
Takow e pogłoski ściągnęły do Glasgowa znaczną Conga A rgue lles , k tó ry  z w ięzienia w  Ceuta 
l ic z b ę  ludzi, k tó rzy  się przecież dnia 4 kw ie tn ia  ma pow rócić, m in istrem  przychodów na m iey- 
rozchodzić zaczęb. D nia 5 w ieczorem  w y ru - SCe uwolnionego D on Antonio Salmon ;  jene- 
szyła kompama strze lców  z oddziałem  huza- ta U  Sańtocyldes , jeneralnym  inspektorem pie-, 
ro w  do Brmdgeton i Caltori, k tó rz y  schw yta li ch o ty ;  jenerała porucznika F illa lb a , jenera ł- 
zaraz i i  dowódców pow stańców . Schwytano nym  inspektorem ja z d y ; D on Espoz i  M in a  
także tego, k tó ry  zdzierał odezwę m agistra- w ie lkorządcą N aw arry  na mieysce hrabiego 
tu . Lud rz u c ił się w  chęci odbicia go; ale tę - Espelata  ; jenerała Campovęrde , w ielkorządcą 
gim p rzyw ita n y  ogniem, musiał się cofnąć. Z g i-  G renady na mieysce E g u ia ; jenerała porucz- 
nęła p rzy  tem  kobieta. n ik a Fillaoam pa  (po tw ie rdzano w ybór ludu).

Donoszą zPaisley pod d. 5 kw ie tn ia  po po- w ielkorządcą K a ta lon ii, na mieyscu Castanno- 
po łudn iu  o godzinie Зсіеу „O debra liśm y przez *a, i  hrabiego AlmodoOar , w ielkorządcą W a -  
gonca wiadomość, iż w F a ik irk  przyszło do wal- Ieńcyi na mieyscu E lio . - -  Donosi daley t a i  
k i  m iędzy D i powstańcami, a 18 huzaram i, gazeta: „Jenera ł Castanno* uw ięziony na żą - 
Schwytano z tam tycn  16, i  zaprowadzono do danie ludu w Baroellonie  p rzyby ł tu  przez A r -  
zamku S tirlm g  K dku  huzarów raniono. ragomią. Następca jego , jenerał F il ia  C am -

Donoszą pod dniem 7 kw ie tn ia  z Paisley, iż  pa, tei-aznieyszy w ie lkorządca K a ta lon ii , dla 
wszędzie tam szukano b ron i. Żo łn ierze b y li Zabezpieczenia osoby jego od w sze lk ie j napa- 
przymuszem rozpędzać lud bagnetam i, p rzy  ś c i, p rzyda ł mu straż złożoną z oficera i i 4  
ozem w ie lu  raniono, a starzec nazwiskiem Cam- żołn ierzy. W y jecha ł z Barcellony d. i 4 b. 
beli poległ. Znaleziono w iele u k ry te y  b ron i.-*- miesiąca. *
W szędzie huzary potyka ją się z powstańcami) i  Jun ta tymczasowa ogłosiła d. =4 b. m .n a -  
wszędzie k rew  się leje. P iętnasto le tn i chłopiec ro d o w i, iż  stany (Cortes) rozpoczną obrady 
s trze l,! siedm razy raz po raź  do żo łn ie rzy; a swoje d. 9 l.pca. hfiszpanija wyśle І4 д , a o - 
gdy go schwytano, pow iedzia ł, iż  toż samo sady w  Am eryce 3o deputowanych. A m e ryk  
jeszcze uczyn i, skoro go ty lk o  puszczą na w o l- kanie , k tó rz y  się teraz w H iszpan ii znay-
D0S , . dują > wybiorą zpomiędzy siebie» tymcza-

Gazeta dworska zawiera następującą królew- sowych reprezentantów osad. —  W y ła -
ską odezwę: szcta j Uł3ta poWody , dla k tó ry c h  n ie  «w oła-

„  Dowiedziawszy się dowodnie, iz  d. i  kw ie - no nadzwyczajnych  stanów , lecz zwyczay- 
„  tm a na rozkaz w yd z ia łu , tworzącego now y ne, takie, jakie konstytucya uchwalona w K a -  
„ r z ą d  tym czasowy, poprzylepiano na muraoh dyx ie  przepisuje. Po tćm  oświadczeniu, k tó re  
„  w Glasgowie 1 jego okolicach, oraz w  hrab- prezes Ludw ik  Bourbon, ka rdyna ł de la  Scala 
„  stwach Lanark, Renfrew , A y r ,  D um parton i  i  wszyscy członkow ie ju n ty  podpisali, następu- 
„  S tirlm g, drukowane rew olucyyne odezwy do je uniwersał kró lew sk i zw ołu jący stany io b e y -
„  obyw ate li angielskich u r la n d zk io h , i  chcąc m ująoy 21 a rty ku łó w , z dwoma przepisam i!
„  autora . drukarza pormemoney odezwy przed jeden względem w yboru  deputowanych w  H i-  
„  sąd staw ić, po wysłuchaniu zdania naszey szpanii i  p rzy leg łych wyspach, a drug i wzglę- 
„  rady, przyrzekam y przebaczenie ty m  w szy- dem w yboru  w  zamorskich prow incyach. Prze* 
„  stkim , k tó rzy  je roznosili lub p rzy lep ia li, b y - pisy te, rów n ie  jak  u n iw e rsa ł, są podpisane 
„  leby w ydali autora i  drukarza. D la  zachęn przez K ró la - W  końcu odezwy swojey w y ra ­
ż e n ia  zaś w  tey  m ierze, p rzyrzekam y tym  ża ju n ta : - ,  „O b y w a te le ! w idzicie ,uż uiszczoną 
„w s z y s tk im , k tó rzyb y  żądaną dali w iadomość, św ię tą , obietnicę M onarchy. Macie już oczy- 
„  nagrody 5oo f. ster. a te natychm iast w yp łaco- w iste  dowody, iż  chce wami rządzić podług
» ne “  . . p raw ide ł kons ty tucy i. Rzuca się na łono w a -

Dan w  Carltonhouse d. 8 kw ie tn ia  r . 1820, sze, jak oycieo na łono dzieci swoich. K r ­
a u z e g o  panowania naszego. dynand W ie lk i zwołuje poddanych swoich n ie

. /e rzy rK ró l. d la tego , aby ich  w ysła ł pod obce s tre fy  dla
W  gospodzie pod koroną 1 kotw icą  o tw o rze - szukania k rw aw ych  bluszczów, lecz aby z n i-  

no składkę na uw ięzionych  o zamach na ży - m i pracował nad przywróceniem  dawney św ie- 
eie m in is trów . Zebrano już 4 oo f. s te r:—  A -  tności i  sławy narodow i Hiszpańskiemu. Ł ą - 
dwokat H arm er o trzym a ł pozwolenie odw ie- ozcie się z braćm i w aszym ) i  bez zw łok i w y - 
dzania ich w  w ięz ien iach , i  niedawno m ia ł b ieraycie deputowanych, pamiętając zawsze ną 
1 lis tlew oodem  długą rozm owę, to , i i  los wasz od was samych zależeć będzie;

M in is trow ie  nasi radzą k ró lo w i, ażeby ko ro - nie słuohaycie w iaro łom nych podszeptów n ie - 
nacye jego odbyła się w lip c u : poźniey bowiem  p rzy jac ió ł K ró la , i  systematu konstytucyynego,

(»)



k tó rzyb y  chcie li pozbawić was czystego szczę­
ścia, jakie czeka Hiszpanią.” — Oświadczyła tak­
że jun ta  w  tey  odezwie, iż  niezmiennie posta­
now iła  n ie  zezwalać na oderwanie naymnieyszey 
części k ra ju .

M in is te r w oyny ogłosił im ieniem  k ró lew - 
skiem, iż dla umocnienia porządku i  p rzyw ró ­
cenia powszechnej jedności, c i wszyscy, k tó rzy  
należeli do spraw M in a , P o rlie r , La cy , R i­
chard , jako też do wypadków w W a le n cy iy t la­
tach 1817 i  1818, a w  Kadyxie  roku 1819, 
mają pow rócić do swoich urzędów i  dostoy- 
ncści.

W ie lkorządca G a lic ji,  Don Fedro A g a r , o - 
debral od monarchy rozkaz, aby tak zwane
w o isko  ga licy jsk ie , zostające pod dowództwem 
jenerała porucznika Romans, niezwłocznie ro z ­
puścił. W eysko to  w ynosi do 60,000 ludzi. 
M il ic je  mają złożyć broń i  pow rócić do domu.

G dy K ardyna łow i Bourbon ofiarowano urząd 
prezesa tymozasowey jun ty , zapyta ł się: Czy
także daw n ie js i m oi kolledzy zasiadać w niey  
będą? dawniejsza bowiem rejeneya jest jedyną  
władze  ̂kons tjtuc jyną , która teraz działać mole.
Z  trudnością dał się nakłonić do przyjęcia tego 
nowego u rzędu ;  w ie rny a to li charakterow i 
swemu, pierwszy żądał oddalenia szwagra swe­
go, X iążęcia San Fernando, z urzędu m ic is trą .

Lud  tu te jszy  nieprzestaje domagać się g łow y 
jenerała Freyre t którego postępowanie ściąga
u.igarę. Zdaje się, iż  chytrze  zw abił lud  na 
rynek w Kadyxie  pod pozorem ogłoszenia kon­
s u l  ucy i, i tegoż, samego dnia kazał uw ięzić  
wszystkich oficerów pu łku morskiego. W ie ­
czorem napisał do K ró la  lis t z powinszowa­
nie okropnego zaszłego wypadku, i  dodał: T o ł 
samo kazałem uczynić  w Sew illi. Odebrawszy 
fcteli nazajutrz, to jest dnia 11 b. m. wiadomość
0 zaprzysiężonej przez M onarchę konsty tucy i, 
odm ienił sposób myślenia, i  to, co poprzedzają­
cego dnia m ienił bydź tryum fem  słusznej spra­
w y, nazwał nieprzyjemnem i  okró tcćm  w id o ­
w iskom . W yjecha ł nareszcie w  nocy z dnia
1 6 na 17 b. m. do U tre ra , gdzie się złączył z dy­
w iz ją  jenerałów Odonnel i Cruz.

W  yszedł już rozkaz, aby jezu itów , k tó ry c h  
j^st 4 7 00 w H iszpanii, pt słano na okrętach do 
Genui. Odebrane im  dobra mają bydź  użyte 
na tuodusz umorzenia długu skarbowego.

K iedy nie w jednem mieście hiszpaiiskiem pa­
nu ;ą rozruchy, tymczasem stolica M adry t używa 
nay л iększey spokoy noś ci.

K ró l hiszpański zalecił jenera łow i Odonoj- 
hu. ;:by codzień przesyłał do m ini ster yutn w oy­
ny doniesienia o wypadkach w K adyx ie  i całey 
Anda luzyi.

W  ch w ili, gdy ca ły naród hiszpański jest 
ta k  przyw iązanym  do K ró la , k ilku  zapah ńców 
m yś li o utworzeniu rzeczy pospo lite j, co jednak 
żadnego skutku mieć nie może.

W *€as ie  rozruchu w K adyx ic  doia 10 b.m. 
jenerał Freyre  musiał ztam tąd uciekać, i  zaraz 
p o s ł a ł  rozkaz do wszystkich gubernatorów w A n ­
d a lu z ji, aby się od przysięgli ko n s ty tu c ji, k tó rą  
s,im dnia 9 b. m. zaprzysiągł. Jenerał Odonoj- 
hu, gubernator Sew iili odebrał także rozkaz 
dnia 11 b .m , ;  lecz zamiast jego dopełnienia, 
odpowiedział: N iem ożna  łam ać raz wykonaney

przys ięg iy  bo n ie  jest płaszczem , któryby Ъгаі 
i  zrzucać można. Obywatele i  żołnierze morscy 
zapędzili żo łn ie rzy w  K adyx ie  do szałaszów, i 
trz y m a li ich niejako w  oblężeniu.

F  R A  N  C Y  A .
P aryż, dn ia  8 kw ie tn ia . Na sessyi izby de­

putowanych dnia 3 b. m. odrzucono wniosek 
Pana Benjam in Constant, względem odm iany 
dotychczasowego sposobu kreskowania.

Na sessyi dnia 4 b. m. przeczytano pe ty ­
c ją ,  aby następstwo tronu  służyło także p łc i 
żeńsk ie j. Dało się słyszeć szemranie, i  jedno­
myślnie do porządku dziennego przystąp ono. 
Zaczęły się potem obrady względem w ydatków  
przed rokiem  1819. P. Labbey ganił rozm aite 
w  nich kategorye, zezwalał jednak na ich  za­
tw ierdzenie , byleby m ilio n  674 ooo franków  
w ie czys te j p ro w iz ji,  zapisanej bez upoważnia­
n ia  izby  W  w ie lką xięgę długów narodowych, 
wym azano.—  P. G am lh  jeszcze ba rdz ie j prze­
c iw ko ty m  rachunkom powstawał, i  żądał ich  
przerobienia.

Na sessyi dnia 5 b. m. zabrał naprzód głos 
P. Caum artin , i  m ów ił p rzeciw ko zaległym ra ­
chunkom z roku  1818 .—  P. Constant uczyn i­
wszy k ilk a  zapytań, chciał, aby złożonnl wszy­
stkie papiery tyczące się obu pożyczek, jedney 
з4 m ilionów  600,000, a d ru g ie j 24 m ilionow  
franków , tudzież aby wydrukowano spis osób, 
k tó re  się do p ie rw sze j pożyczki p rzy łoży ły , oa- 
koniec, aby dano tłum aczenie a tajemnego jey 
zbierania. P. Boyne de Faye  ganił także zło­
żone rachunki, a P. Laisne de Villsvesque w e - 
zw a ł m in is tra  przychodów, aby na zarzu ty  od­
pow iedzia ł ; co gdy nastąpiło , Jenerał D em ar- 
ęay ośw iadczył, i i  dane objaśnienie nie jest do- 
statecznem..—  P. М а Ш е І w ys tąp ił z nowemi 
zarzutam i, na k tó re  m in is te r interessow zagra­
nicznych (Pasquier) odpow iedz ia ł, rozwodząc 
się obszernie niad zasadami rachunków i  nie­
możnością trzym an ia  się zwykłego try b u  skar­
bowego p rzy  zaciąganiu pożyczek. U n ie w in n ia ł 
m in is tró w  od wszelkiego p o d e jrzen ia .— Jene­
ra łow ie  Sebastiani i  Foy  obstawali p rzy swo­
ich żądaniach i  ra d z ili odłożyć dalsze obrady 
do następne j sessyi.

Na sessyi dnia 6 b.m . zabrali głosy PP. B i-  
gnon, Chauaelin i  Sębastiani. ■—  Pan 'СНаиѵз. 
l in  w niósł poprawę prawa skarbowego z dnia 
2 5 marca 181 7-—  P. La ine  odpowiedział na u- 
Wagi względem w ydatków  na u trzym an ie  w o y ­
ska sprzymierzonego.—  M in is te r przychodów 
oparł się wnioskow i Pana C7muvehn.

Na sessyi dnia 7 b. m . P. D abruel, im ieniem 
kom missyi p e ty c y jn e j zdał sprawę o skardze, 
k tó rą  2 i osób skazanych na śmierć w  Gre­
noble podało ną jenerała Donadieu , H rabiego 
M onta lioau t, tudzież na prokuratora k ró le w ­
skiego i  kanclerza m in is tra  spraw iedliwości, k tó ­
rzy  ją odrzucili. W n io s ła  kommissya, aby skar­
gę tę  odesłać do rady m in is tró w .—  P. Sapey 
u ją ł się za skarżącym i, i poparł wniosek kom- 
m issyi, k tó ry  ta k ie  izba przyję ła.

K ró l lubo jeszcze nie zupełnie w yzdrow ia ł, 
wyszedł a to li z niebezpieczeństwa. W czo ra y  
długo pracow ał z Xiążęoiem Richelieu  i  Baronem 
Pasquier.

W  olno Drukować. Ignacy Reszka Kom . Cenz. Czł w W iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji
D O D A T E K



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 4 8 .

O g ł o s z e n i a .
Z  polecenia Prezydenta tow arzystw a T y ­

pograficznego , Sekretarz tegoż Tow arzys tw a  
ma honor zapraszać wszystkich Członków, 
ażeby się ra czy li zebrać , na zw ycza jne  ro ­
czne posiedzenie, które  stosownie 4 ° §  7
o rgan izac ji odpraw i się następny poniedziałek 
dnia 26 teraźniejszego miesiąca.

1. Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu  
cg łasza się: i i  na zaspokojenie Skarbow ej sum- 
-Ш /) zabrane j przez zbiegłego podradczyka  
polnego kommissmniera 12 klassy Iskus G roń­
skiego, z Szawelskim żydem A lexandrem  Ł u n -  
cem, rub li 70,000 i  3,433 kop. з 5  assygn., 
wydatkowanych na rachunek tego Łunca na 
skupienie p row ian tu , naznaczają się na przedaż 
z publicznego ta rgu  domy murowane, w mie­
ście Kownie znajdu jące się5 tamecznego żyda  
A de la  Sołow ieyczyka, oddane w  ewikcyą przez 
w y ie y  wspomnianego Łunca , w wartości do 
j 5 j , 6oo rub. assygrt., i  dom drewniany w ła ­
sny Łunca w mieście Szawlach zn a jd u ją cy  się;  
a zatym  życzący nabydź takowe d o m y , d la  
ta rg ó w  zechcą p rzybydź do tego Gubernialne­
go  Rrządu na te rm iny : p ie rw szy dnia  22, dru ­
g i  25, a trzeci 5 o następującego miesiąca j u ­
n i i  te raz . roku. D n ia  i 4 ap ry la  3820 roku. 
Ass. Jan Iskryck i. Sekr. Kaz im ierz  N o w ick i.

i .  Od M ińskiego Gubernialnego Rządu 0- 
głasza s ę :  iż  w  izbie Skarbowej M iń s k ie j, bę­
dą odbywać się t a r g i :  dnia i ,  3 i  4 , a prze­
ta rg  dnia 5  następującego miesiąca m aja te­
ra  źn. 1820 roku , na reperacją  w  M ińsku sta­
rego ostrogu;  a za tym  życzący podjąć się na 
ten obowiązek , zechcą p rzybydź z pewnewi e- 
wikeyam i nu te rm iny naznaczone do M ińsk iey  
Skarbowej izby. D n ia  no a p ry la  i 820 roku.

Sekretarz. A rcim ow icz

1. Excerpt oświadczenia z P ro toku łu  po­
tocznego Grodz. P ttu  W ileń. w dacie n iie y  
wyrazoney zapisanegi et ecrundem pod pie­
częcią Grodz, tegoż F tn  stronie je s t wydań.

Roku 1820 miesiąca ap ry la  15  dnia. Przed  
A ktam i Grodz. P tu  W ileń . stawając obecnie 
W . JP. F e lix  Zienkiew icz oświadczenie poniż­
sze wpisać do protokułu p o d a ł, które tak się 
w yraża: F eux  Z ienkiew icz towarzysz W . Jó­
zefa Rostropowicza zna jdu jącego się w W a r­
szawie kupca, zostawszy okradziony o m il dwie 
od W Hna w karczmie Korzyść zw a n e j, zano­
s i oświadczenie i  przezeń obwieszcza jakie  szcze­
góln ie  papiery p o s tra d a li naprzód cb lig  od W. 
Jakuba Baranowskiego dnia *3  a p ry la  idące- 
cego ro lu  na summę rub. sr. trzys ta  N .  3 00 
W . Józefowi Rostropow iczow i w ydany, po ru­
sku podpisany, k tórym  W . Baranowski takową 
summę sześcioratami opłacić p rzy rze k ł, to je s t; 
iv  p ierw sze j racie dn ia  2g septembra idącego 
roku rub li sr. 5o N . 5 o, w d ru g ie j м ja n u a ry i 
przyszłego  1821 roku ru b li s r .5 o , w trz e c ie j 
1 ja n u a ry i 1822 roku , w  c z w a rte j 1 ja n u a ­
r y i  »8 ‘20 roku , w p ią te j 1 ja n u a r. i #24 ro ­
ku i  nakomec w szóstej 1 ja n u a r. roku
po ty le ż  idą. po rub. sr. 5 o N .  5 o, w  ja k o ­
wym ob ligu  na pewność tey summy wniósł W . 
Baranowski ewikcyą na wszelkim swoim ma­
ją tk u  ja k i  ma i  mieć może, oraz na samej o- 
sobie, zastrzegł, iż  w  razie nieopłacenia w któ­

re jko lw ie k  ra ty  będzie mocen W . Rostropowicz  
nieczekając dalszych ra t pozwać do każdego 
sądu o ca łkow itą  summę , i  że on w  każdym  
miejscu gdzie się ty lko  zna jdow ać będzie, nie 
ty lko  w L itw ie , lecz w  cąłym k ra ju  rossyyskim  
a nawet i  za granicą w  królewstwie Polskim , 
słowem wszędzie w ka żd e j ju ry z d y k c y i bez ża ­
dnych dy llacyow  odpowie uręczył, do tego 0- 
b ligu  na w alorow ym  papierze sprawionego p i ­
sa li się za pieczętarzów: pierwszym  W . P aw e ł 
Bobakowski Sub. W ileń. Adw . (a k tó ry  jedno-  
czasowie pisząc się do kwietacyynego dokumen­
tu od żał. delat. za p len ipotencją  w stopnia 
W . Rostropowicza dzia ła jącego, temuż W. Ba­
ranowskiemu wydającego się, wiedząc o nasta­
n iu  powyższego obligu czy to przez zapomnie­
n ie? czy z czyjego podinstynktow ania w  swo­
im  pieczętarstwie n a p isa ł, iż  n iby del. ode­
brawszy od W . Baranowskiego w  gotow iźnie  
rub Ъоо ze w sze lk ie j pretensyi przez W . R o z -  
tropow icza do niego stosownej kwietuję  —  K ie ­
d y  to je s t o tw artym  fa łszem  bo W . Boranow - 
ski nie gotówką lecz p ow yże j rzeczonym na rub. 
sr. 300 W . Rostropow iczow i wydanym  ob li­
giem onego zaspokoił'); drug im  W . O n u fry  N o - 
wacki. Trzecim  W . E dw ard  W o jn ic k i. P o  w tó­
re z takowym obligiem skradziono razem d a l­
sze papiery, ja k o  to kon trakt przez W . O nu­
fre g o  Nowackiego z Star. Szają B e rkow i-  
czem mieszkańcem W arszawskim  i 4  a p ry la  id ą ­
cego roku fo rm a ln ie  za w a rty , tegoż Ż y d a  do ­
staw ić tow ary  mianowicie blachę i  materace 
do W . Roztropow icza obowiązujący, za ja k o ­
wą dostawkę, że W . R oztropow icz po uczy­
n io n e j w W iln ie  4 o z ł. nadpłacie z ł. З20 
w  W arszawie mu opłacić uręczający: P o trze­
cie. L is t  od Andruszki chłopca M itiuszyna  kupca 
do A nd rze ja  Harasim ow icza prykaszczyka te­
goż M itiuszyna  w  W arszawie będącego pisany  
sześć ru b li sr. w kopercie zaw iera jący. P o  C zw ar­
te. L is t  od pew nej osoby do W . R oztropow icza  
z włożeniem czterech to lla tę ro w  pruskich adresso- 
w any, popiąte, paszport kupiecki ż a l  się służą­
cy, w W arszawie przez W . Józe f a Rostropow i­
cza w ydany , przez W . Sumińskiego jeneralnego  
dyrekto ra  podpisany, w kance lla ry i p lac komen­
danta Warszawskiego JW . Jenerała Lewickie­
go  ja w io n y , podpisem ad ju tan ta  je g o  Kuzm ina  
authoryzow any; że na g ra n icy  w Lexocie w i­
dz iany przez tamoiennego inspektora T yszk i a że 
na tey stronie w  Kownie pokazyw any , przez 
J W . Pułkownika Rubcowa poświadczony i  d a l­
sze inne pa rtyku la re  p rz y  rozmaitych posyłkach 
pisma. Jakowy przypadek, pryncypalną szkodę 
w  straceniu ob ligu czyn iący, żeby w  szasie nie-  
pos ług iw a ł,w y dawcy tegoż obligu do zaprzecze­
n ia  onego bytności, natychmiast stosownie do 
praw a ar. 24 ro t .  7 L it .  Stat. publicznie opow ia­
dam mylne wyrażenie pierwszego pieczentarza 
do dokumentu kwietacyinego jedno czasowie z o - 
blig iem  nastałego piszącego się obżalam,a je że li­
by ktokolw iek wyszukał lub zna laz ł albo też 
u kogo postrzeg ł, w yżey wymienione pap ie ry , 
niech raczy zgłosić się do W . Józefa z Dęmbna 
Krzyżanowskiego, W ile ń : Kupca, a u niego że 
p rzyzw o itą  i  odpowiednią swemu szlachetnemu 
postępkowi zn a jd z ie  nadgrodę nayuroczyście j 
zaręczam. U  tego oświadczenia w  protokule 
podpis taki. F t l ix  Zienkiew icz.

Correctum Gro. P tu W il.  Reg. Józef Bohusz.
W olno drukować M ik o ła j  Pomarnacki S. Z , W .



i .  O p u łto ry  m il i  od W iln a  na gościńcu R a ­
dlińskim p rzy  dworze Dusienidtskim  m łyn  no­
wo postaw iony, na rzece Rudómiance o dwóch 
kołach urządzonych na p y tle  jest do zadzierża- 
w iśnia , znayduie się także p rz y  tym  m łyn ie  
osobna austeryia także do zaarendowania, 
prócz tego , je ś lib y  się zd a rz y ł dobry m a js te r 
kunsztu m łynarsk iego , któryby chciał roczną 
służbę p rzy ją ć  p rz y  pomienionym m łynie, może 
się zgłosić do niżey podpisanego rządzącego 
w  Dusiematach. Franciszek W iew ie rsk l

i  N iże y  podpisany w im ieniu wlasnćm i  
brata, Leopolda C h o d źk i; wszedłszy w uk ład  
o wyprzedaż m ajątku Jaworowa w ptcie W i­
leńskim lezącego, a mając na ćelii zaspokoje­
nie debitofów naszych, i  upewnienie nabywcy , 
wzywam wszystkich, mających pewne dowody  
należności, iżby  ra czy li zgłosić się do kancel- 
la r y i  G rod. P tu  W ileńskiego na dzień 2 5 
kw ietn ia  b. r. gdzie zaspókojónemi niezawo­
dnie zostaną. D om in ik  Chodzkó S. B . D P .

Roku 2820 a p ry la  / 9 d. może Redakcya  
K ur. L i t .  takową aw izacyą p rzy jąć  do druku\ 

J ó z t f  N aborowski G r. W . P is .

się : Czernorucka, Haw ryłow ska , Kózłowicka i  
Stępkowska ju l i i  2, 16, 29 1 p rze ta rg  3o dnia. 
W  ogóle zaś, w wspomnianych ucząstkach w każ­
dym  od 100 do 5oo a we wszystkich 7,738 po  
re w iz y i, a aktualnie zna jdu jących  się 8,012 
dusz męzkich zaw iera się. -—  2do Kommisya  
uczyn iła  rozporządzenie, wyżey wspomnianą 
przeddjącą się ilość dusz; wedle ostatmey re­
w iz y i , założyć w lo m b a rd z ie  na  12 la t, na  
każdą duszę pó i 5o rub.-<assygn.;  z tą  kondy­
c ją  , żeby d ług w raz z przedaźy m ajątku był 
przeprowadzony na kupującego; i  po Ъсіе w u- 
tw ierdzeniu ceny, z targów  dziesięcio le tn i skład 
w y  kalkulowanych dochodow, nie bę zie służyć 
fundam entem ; lecz będzie się uważało w tym  
zdarzeniu, na pożytki i  korzyści; ja k ie  się od­
kryć  mogą dla prędszego zaspokojenia d ługów .

Rżądzca kance lla ry i M ik o ła j Szabiszsw.
Sekretarz Jan B irszeri.

N aczeln ik stola N ik ita  Szabit&w.

1. Kommisya N a jw yższą  M onarszą wolą  
ustanowiona, dla rozbioru dz ie ł i  długów szkłow- 
skiego m ajątku, w ja n u a ry i m iesiącu n in ie jsze ­
go roku, osobnemi dodatkam i przez Gazety 
Sankt Petersburskie pod N . 5, 6 i  7, Moskiew­
skie pod N . 6, 7, 8, R yzkie  i  w Litewskim  K u ­
ry  er ze pod N .  i i ,  12 i  1.3, uw iadom iła  o na­
znaczonej przedaży szkłowskiego m ajątku z pu ­
blicznego ta rgu , położonego w B iało-rusko M o -  
hilewskiey G ubern ii, w  różnych pow iatach , z po­
kazaniem poszczególnie całego tego m ają tku  i  
głów nie jszych k o n d yc ji, wedle których ten m a­
ją te k  będzie się przedawał. *— Teraz zaś ta kom-  
missya u w ia d a m ia : i  w o  iż  takowa przedaż
w  przytomności kom misyi rozpoczęła się p ły ­
nącego ap ry la  miesiąca 5 dnia; i  będzie się 
przedłużać w następne te rm iny , każda ucząst- 
ka osobno; a m ianow ic ie : ucząstki w kopyskim
1 orszańskim pow iatach zawierające się: K ru -  
chanowicka, Sawinićka, Hołoszewska i  М аспоФ ' 
$ka, n in ie jszego miesiąca apry la  5, 16 , m aja  
11 i  p rze targ  12 dnia, •—  Ucząstki w kopys­
k im  powiecie położone :  Bieliewska, kP erchow- 
ska, Śayszczyńska i  Borow icka tegoż apryla  
12, e3, maja  18 i  prze targ  i  9 dn ia . —  U-
cząstki w kopyskim powiecie sytuowane: Kostia- 
szewska, Kopy sieka, Kariunow ska i  S.esieniew- 
ska tegoż apry la  19, m aja  5, 24 i ' p rze ta rg
2 5 dnia . —  Uczą tk i w kopyskim, mohiU wskim  
І ot s tań 'k im  powiatach, zawierające się : Czy- 
rycka  , Szczetińska, Lamcowska 1 Lham in ickd  
tegoż apry la  3o, m aja  7, ju n i i  i  i  przetarg  
a dnio. —  Ucząstki w mohilewskim powiecie 
zna jdu jące się : Dubrowska, Sznarowrka , Ho- 
rodiańska i  Dóbr cycka m aja  i 4 , 21, ju n i i  14
i  p rze targ  i 5 dnia  Ucząstki w kopyskim,
mohilewskim i  czausowskim powiatach położo­
ne : Cerkowicka, Wołkowska, Sasnowska i  D u -  
szczyńska m a ja  28, ju n i i  8 , 21 i  p rzetarg  22 
d n ia . - Ucząstki w kopyskim pbwiecie zamy­
kające się : Chodorowska, Sertisławsba , H oro- 
diszczeńska i  H riwecka ju n i i  18, 2Ś, j u l i i  12 
i  przetarg  13 dnia. —  Ucząstki w mohilewskim, 
kopyskim i  orszańskim pow iatach zna jdu ją ce

1 Majętność Lenna LeWikoyme w  Gub. W il en.
W  pcie Szawd. położona należąca dziedzictwem  
w  2ch częściach do synowca mego W . Аіехапсіга 
Raczkowskiego a w jedne j części do mnie,gdy do­
p iero za prawem  zirzecznym w  dniu 5 marca bie­
żącego roku  przeż W . A łexandra Raczkowskiego 
iunkra  ta tarsko Ułan. pu łku mnie wydanym , 1 
p rzy  prozbie, w  W ile ń  Skarbow ej Izbie wedle 
m yśli ukazów do aprobaty złożonem w  dwóch 
częściach do niego należących mnie w yby tą  zo­
stała, i  gdy za takowe schedy umówiona summa 
p r  zezem nie całkow icie wypłaconą jest, z tych  
p rzyczyn  znam obowiązek zawiadomić publicz­
ność; ninieyszą trz y k ro ć  w K u r. L i t .  pow tó rzyć  
się mającą awizacyą, ażeby n ik t żadnych sum na 
takowy* majątek w zmienionemu W . Alexan(lrowri  
Raczkowskiemu powierzać n iechcia ł ani tez 
p rzy jm o w a ł od niego z ew ikcyą na takowe do­
bra wydawane skrypta. Dat w W iln ie  1820 k w ie t­
nia 18 dnia. Józei* Raczkowski S tr. Paru.

W o lno  drukować M iko łay Pom arnacki S .Z .v \ .

Z  przeznaczenia L i t .  W ile ń . G ł. Sądu 2go 
Depart. Sąd Z iem .P tu  W ilko m , zaymując się ro z ­
biorem sprawy sukcessorów zeszłego M iko ła ja  
Kościałkowskiego Marsz, tegoż P tu z jego kredy- 
to ra m i i  pretensorami, w  stosunku do źakroczo- 
ney na d. 2 praesentis w  Sądzie swem re z o lu c ji, 
postanow ił własność ruchomą tegoż zeszłego K o ­
ściałkowskiego jako to  gardyrobę męską i dalszy 
sprzęt oraz konie na mieyscu w  majętności Sze- 
teksZny w  W ilkom. pcie leżące j przez publiczną 
lic y ta c ją  wyprzedać, i  na odbycie takowey lic y ta ­
c j i  dżień 7 mca maja idącego roku  przeznaczył, 
życzący Więc znajdować się na ta k o w e j l ic y ta ­
c j i  ażeby o takow ym  te rm in ie  w iedzie li n in ie jsza  
Zamieszcza się awizacya, działo się w  W iłk o m . 
roku 1820 mca aprila  12 dnia.

P io tr Zawądzki Sędz. Ziem W iłk o m .
M n h a ł Rouba Sed- Ziem . P tu  W ilk o m .
P io tr  ChoroSzewski Sęd. Ziem . W iłk o m .

Reient Jan Jaehimowicz.

i  W  X ięga r n i X X .  P ija ró w  u Aleccandra Ż ó ł­
kowskiego, na u licy  D o m in ika ń sk ie j, są do 

przedania następujące dzieła. 
O rgan izac ja  dla elekeyów szlacheckich gubernii 

Litewsko-W ileńskie j', podług praw ide ł przez 
Zwierzchność rządową potwierdzonych, na rok 
1820, cena exemplarza  . . . .  sr. kop. 5o. 

W ykład  lekarstw, pojedynczych, przerobionych 1 
'złożonych ; z opisaniem sposobów któremi ich  
czystość, dobroć, prawdziwe i  fa łszywe chara­
ktery rozeznać, tudzież czem fałszowane, i  za­
stępowane bywają, oznaczyć można. D zie ło d la  
wygodnego użycia lekarzy , fizyków  , apteka- 
rzó w , materyalistów i  chemicznych fab rykan-



łów. przez J.K . Ebermajera , M ed. i  C h iru r . do­
ktora, napisane, a przez. L .  L .  Poluszyń kiego, 
z czw arte j n iem ieckie j edycyi na polski język  
przełożone 8vo w W iln ie  1820 . rub. sr- i .

D zie ło  to ostatnie, w y jdz ie  z pod prassy z koń­
cem teraz. mca.

Abecadło w kartkach z 2&ma f ig u ra m i stoswnemi
do alfabetu . . .   kop. 4d

Asmodeuszek komedyo-opera w idnyrń  akcie p rze t 
Leorie r Champ-Rion napisana; przerobiona p , 
A. Żółkowskie go 8 po w  W arszawie kop. 4o. 

Dworek na gościńcu kemedyo-opera w id n y m  a- 
kcie przez L . Dmuszewskiego, $ p o  w  W arsza­
wie 1З09 kop. 55

Eberta, początki celniejszych kunsztów i  umie- 
jętriości, dla użytku młodzieży z N iem . przełożo­
ne z 22 na f  igu ram i Ъѵо w Krakow ie r . 3 kop. 3ti 

M y ś li o poprawie budowli wićyskiey, przez X . G. 
z koper sztychami 1810 . . . . .  kop. 5o

I ,Nadzwyczajne skutki magnetyzmu zwierzęce­
go dzieło lekarza N iek 8 v o  w  W arsza­
wie 1 8 1 8 .........................................   kop. y 5

O prawach krym ina lnych, przez Pawlikowskie­
go, w  W arszawie 1 8 1 8  kop. 45

O polepszeniu teraźniejszego stanu włościan p o l­
skich, uwagi K . Młodeckiego 8vo w  W arsza­
wie 1815 ................................ ..... . . kop. 45

Ubóstwo i  szlachetny umysł, komedya w ЪсН ak­
tach z niem. Pana Kotzebue 8vo w W arsza­
wie 1 8 0 9 ....................................................kop. 75

W ieczory zabawne czy li rozryw ka d la  dam i  ka­
walerów, 8vo w U  arszawie i 8o5 . . kop. jo

Zabawy wierszem d la  p łc i p iękne j poświęcone 8vo
w H arsz. 1 8 1 8 .......................................   kop. 45

Z a le ty  kobiet potm a Pana Legouve przekładania  
J , Kosakowskiego, 8vo w Krakow ie  1814 kop. 4o 

Z b ió r wierszy i  bajek przełożonych z różnych au­
torów, 8vo w Lub lin ie  1810 . . . kop. 45

Z b ió r potrzebniejszych wiadomości, porządkiem  
alfabetu ułożonychb przez J. Krasickiego in  kto 
2 tomy w W arszawie, oprawne w skurę rub . 10 

Fedra Tragedya p. Kasina napisana, przez zęsz- 
lego X uw ie ra  Chormńskiego przełożona in  hto
w W arszawie 1 8 1 8 ...............................kop. 65

Historya hiszpańska czy li dzieje odmian i  p rz y ­
padków zaszłych w H iszpan ii od w targnien ia  
M aurów  do tego królestwa aż do zupełnego ich 
wykorzenienia za czasów Ferdynanda i  Izabeli, 
z francuzku  go przełożona przez X . K . Gołec- 
kiego 8vu 4 tomy w Poznaniu  . . . .rub. 4

H istorya Grecka G oldszm ita , przełożona przez X .  
Olszewskiego, 8 vo 2 tomy z koper sztychami
w W iln ie  1819   kop. 76

Grafowie Walbcrgowie drama w 5c ii' ak tach , 
z niem. na polski język przez S. Malinowskie­
go, 8vo w  żytom ie rzu  1810 . . . kop. 5o

Jadwiga Królowa polska drama muzyczne we 3ch 
aktach wierszem przez J. U. Niemcewicza, 8vo
w Warszawie  i 8 i 4 ...............................kop. 45

Jan Kochanowski w czarnym lesie komedyo-ope­
ra  we 2ch aktach wierszem . przez J. U  Niemce­
wicza, 8vo w Warszawie  1817 . . . kop. bo

K ró tk i zbiór jeogra fd  Królestwa polskiego i  w ie l­
kiego X ięztwa Poznańskiego, 8vo w W rocław iu
1 8 1 6 .........................................   kop. 90

K a rita  i  Po lidor przez J. Barthelemi, autora po­
dróży młodego Anącharsisa do Grecyi, tłumacze­
n ia  Ł .  Gołębiowskiego; z przydaniem  portretu  
autora 8p o  w  Warszawie. . . . , kop. y 5

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.
2. M arszałek Guhernii L itew sko -W ileńsk iey , 

ma zaszczyt uw iadomić O bywateli, że O rgani- 
zacya elekcyow Szlacheckich przez Zgromadze­
nie Szlacheckie ułożona, a przez Zw ierzchność 
Rządową stosownie do jey uwag potw ierdzona, 
w  przeciągu jednego tygodnia wyydzie z druku. 
Czas Sejm ikom  pow iatow ym  przeznaczony dnia 
i5  września idącego 1820 roku —- Na m ocy za­
tw ierdzen ia  Zw ierzchności, zjazd w  ty m  roku  
do pow iatow ego miasta urzędników , podług pun­

k tu  4 organizacyi, dla skonfrontowania xiąg 
szlachty wotującey, naznaczony na dzień 1 m ie­
siąca czerwca, w  ty n i samym czasie wszelkie 
z a rz u ty , co do possesyi czynione bydź mogą; 
każdy jednak Obywatel czujący nieukontento- 
wanie, z odmówionego siebie zapisania, lub prze­
ciwnie, niewłaściwego przyjęcia do x ięg i Szla- 
checkiey osoby nie mogącey szczycić się tą  pre­
rogatyw ą, może udać się ze skargą do ko ła  Mar» 
Szałków, na dzień 1 lipca do miasta Guberskie- 
go W iln a  na ten cel z xięgami zebrać się ma- 
jayych. Po ułożeniu i podpisaniu przez Marszał­
ków  lis ty  wotujących , stosownie do organiza- 
c y i, potem już żaden za rz ilt przeciwko xiędże 
przez nikogo czynionym, ani też przy ję tym  nie 
będzie, i  ta  żadney przemianie nie ulega.

W olno drukować. M ich a ł Romer Radca Sta­
nu L it .  W ileń . Guber. Marszałek i  Kawaler.

2. W  skutek rozporządzeń Zwierzchności O- 
pieką szlachecka P tu  W ileń . ogłasza: źe niżey 
wyrażone m ają tk i znaydujące się w  zarządza­
n iu  oney, leżące w powiecie W ile ń ., z karczriia- 
m i , m łynam i i  wśzelkiem i przynalćźnościam i, 
oraz dom obywateli ZienkoWiczow i  schedy w  do­
mach pod N m i i 58 i  З08 w  Mieście W iln ie  po­
łożonych, Wypuszczają się w  arendę od dnia 25 
idącego miesiąca kw ie tn ia  * celem rychleyszegó 
zaspokojenia zdw inioney Skarbowi należności. 
Życzący zaarendować takowe dobra w  ogóle* 
lub udzielnie fo lw a rk i, m łyny, karczm y i  m ie­
szkanie w  domach w yźey pom ienionych, raczą 
z pewną i  dostateczną poręką przybydź do M ia­
sta W iln a , dla zrobienia w  tem  przedmiocie u - 
m ow y w dniach 19, 20 1 2 i teraźniejszego mca 
kw ie tn ia . W iln o  1820 ro ku  kw ie tn ia  i 5 dnia 
(podpisano) Prezes Opieki M arszałek P tii W ile ń . 
D w oru  Jego C esarskie j Mości Kainer-Junkier i  
K aw aler M iko łay  Abram ow icz. Za zgodność;. 
Sekretarz O pieki Szlacheckie j Ptu W ileńskiego 

Zygm unt Siemaszko.
Do zaarendowania za remanet Skarbowych 

podatkow, dobra: W orona i  T ro k in n ik i Radzcy 
Stanu Czyża, dusz w  onych wedle os ta tn ie j re^ 
w iz y i nayduje się 182- Antonow  V .  Kiemele Sę* 
dziego Grodz. W ile ń . Romanowicza dusz З7. 
K ie tu ta n y  Sędz. G ranicz Guber. Kocie łła  dusz: 
88. Kazim ierzów  b. Sędz. Z iem . W ile ń . Ciecha­
nowieckiego dusz 71, M iedn ik i Grabowskiego 
dusz 24o ,  B uyw idz iszk i Radzcy Stanu Łappy 
dusz 170, Czechy i  M arkuny Kapitana B rzo­
stowskiego dusz 168, K uźliszk i W iłe y k i dusz 
3o, M uśn ik i Podbereskich duśz 255, Rakańce 
X iężny Puzyninv dusz 5j ,  Onźadow b. Sędziego 
Grodz. W ile ń . M ączyńskiego dusz 52, Kowsza- 
dała Pisankow dusz 79, Lelekańce i  M ie lew - 
sZczyzna Sawickich dusz 98, M azuryszki P ro- 
zora dusz 56, Olesin Downarow icza dusz 12, 
Szlagieryszki W ersock ich  dusz 78, Szylm ki Sa- 
tk iew icza  dusz i 5, Podbrzeź Ciechanowieckiego 
dusz 1З1, Rostyniany Kosmowskich dusz 35, 
Sienkowszczyzna Szyszkowey dusz 10, B ia ła  
W aka  Zm iejowskich dusz i 5o, Szukiszki Po- 
m arnackich dusz З2, W oydaciszki Korsaka diiSK 
54, M oyg iszk i Czaykowskiey dusz 17, Anueny 
U łanowskich dusz 6, Chmielowka K o r kucia, 
schedy z exdy w izy i E lizabelińskiey, B ijuc isk iey, 
W iźu lańskiey* oraz z exdy w iz y i m ajątków Szul- 
n ik  i  G o zy , wieś P ru d z ia n y , dom obyw ate li 
Zienkow icZow i  schedy z exdyw izy i domow pod 
N m i 1З8 i  З08 w  W iln ie  położonych.

Za zgodność: Sekr. Zygm unt Siemaszko,

2. D o  w y p u s z c z e n i a  w  d z i e r ż a w ę  a r ę d o w n ą  
z  t e r m i n e m  k i l k o l e t n i m  z n a j d u j e  s i ę  F o l w a r k  
o d  W i l n a  p ó ł t o r y  m i l i  c z y l i  w e r s t  d z i e s i ę ć  o d -  
l e g ł y ,  z  z a b u d o w a n i e m  f o l w a r c z n y m ,  z  d o m e m  

m i e s z k a l n y m  o b s z e r n y m  i  w y g o d n y m ,  w  g r u n ­
t a c h  d o b r y c h ,  n a d  r z e k ą  p o ł o ż o n y ,  z  r e m a n e n -



tam i ,  m iedzi b row a rne j i  b yd ła , mający d y ­
mów włościańskich panszczyzniowyeh. 36, czyn­
szowych 8, ziemi oromey dw o rne j w  Schpo* 
letkach w łok i 6  mor. ід ,  sianoźęci m uroiney  
dw o rn e j morgow 256. K toby życzy ł w e jść  
w  u/nogę o takową possesyą raczy udać się do 
W . W innickiego mieszkającego w domie pod 
IV. 45 p rz y  placu m iędzy imbaram i, k tó ry  w ła ­
ściciela tego m ajątku wskaźef i  tabellę in tra - 
t y  roczne j objaśniającą stan dochodow kommu- 
nikować będzie.

2. Stosownie do re zo lu c ji w dniu iG  ap ry ­
la  teraz, roku w Rządzie nasta ley ,. powtórnie  
podaje się do powszechnej w iadom ości, i i  
domy murowane kupca Sluckiego w mieście 
W iln ie  na Zarzeczu i  za Ostrą Bram ą poło­
żone , oraz browar i  p iw ow arn ia  p rz y  p ie r­
wszym z tych domów, ze wszystkiemi potrze- 
bnemi browarnemi naczyniam i nayrdujące się, 
oddawać się będą w arędę w Rządzie Gubęrń- 
skim na la t 12, i  na lic y ta c ją  takow ej aren­
dy przeznaczone są term ina  23, 2 8 i  b o d n ia  
teraz, mca u pry l a , a zatem życzący one za- 
orędować zechcą w pomienionych term inach ja ­
wi 6 się do Rządu z ewikeyami dwóletnią in -  
tra tę , ja ka  z l ic y ta c ji wypadnie , wynoszącemi, 
wrazie nie wynalezienia się ochoczych na dwu­
nastoletnie zadzierżawienie', w ostatnim te rm i­
nie i  na roczną arędę ta rg i odbywać się bę­
dą. D a tt roku 1820 mca apry la  j6  dnia.

W incenty Ławrynow icz Sowietnik.
Sekretarz Kazim ierz N ow ick i.

2. N a  mocy dekretu Sądu M ag is tra tu  m ia ­
sta W iln a  dn ia  2 5 mca m aja  j 8 , i 8 roku za­
pad łeg o , zostałem niżey piszący się wydele­
gowany do wyprzedania przez publiczną lic y ­
ta c ją  na satysfakcją  kredytorów oddanego, 
dworku drewnianego w mieście W iln ie  na przed­
mieściu Antokolu pod N . 1З68 położonego, do 
JP. Jana Budzki obyw. W ileńskiego należą­
cego. Życzący przeto takowy dworek nabydź 
raczą do one go za ja w ić  się w term inach , p ie r­
wszym dn ia  19, drogim  21 i  trzecim  ostate­
cznym  2З mca apry la  teraz. 1820 rĆku o go- 
dżinie trze c ie j po po łudn iu . D a tt 1820 mca 
ap ry la  16 dnia.

Mateusz Zołkowski R .M .W .

wać O p ie k i, oney się zrzekam. Z e  zatym  d» 
a d m in is tra c ji opiekuńczej interesów wewnę­
trznych  lub zewnętrznych an i do rządu nad 
m ajątkam i zeszłego Kazim ierza P la te ra  nale­
żeć nie będę, przez niniejsze publiczne oświad­
czenie współ opiekunów i  wszystkich którychby  
to obchodziło ostrzegam , a d la  większey w ia ­
r y  i  mocy, to oświadczenie podpisem w łasne j 
mey ręk i stwierdzam. D a tt w  W iln ie  1820 
mca kw ietn ia 8  dnia. H r. M ic h a ł P la te r Zyberk.

Roku 1820 mca a p ry la  д dnia. N a  Są­
dzie Głów. L i t .  W ileńskim  2go Departamentu 
stawając  . osobiście adwokat tegoż sądu W . 
Kazim ierz Antuszewicz. Tąkowe oświadczanie 
H ra b i M ic h a ła  P la te ra  Zyberka do A k t podał. 
i Jó ze f Kom ar P rezydent Depar. W in ­
centy R oga lsk i Sow. i  Kaw aler. A n to n i K w ia t­
kowski Ass. Sekr. Dobrzański. Guber. Se kr.

L . Raczyński.

5 H ip o lit  Sierakowski Patron p rzy  T rybu ­
nale cyw ilnym  województwa Lubelskiego w l u ­
b lin ie  p rz y  u licy  kró lew skie j pod N . 20З m ie­
szkający, podaje do pub liczne j w iadom ości, ja ­
ko ku ra to r massy bezd-ziedziczney po zmar­
łym  Franciszku D ion izym  dwóyga im ion  K n iaź- 
n in ie  przez sąd ustanowiony\ iżby Anton i K n iaź - 
n in , brat tegoż rodzony, z mocy cessyi sob:e słu­
ż ą ce j lub jego aukcessorowie i  in n i krew ni p ra ­
wo do spadku m ieć m ogący , którzy w L itw ie  
w Powiecie Orszań ik im  z urodzenia swego tam ­
że zna jdyw ać się m ają z dowodami przed try ­
bunał Lubelski do objęcia takowego niezwłocz­
n ie  zgłaszali s ię , kióren z procentam i w yn ie­
sie 3 ,ooo сгеГц inacze j bowiem spadek ten w bra­
ku krewnych skarbowi narodowemu przyznanym  
i  oddanym  zostanie. D z ia ło  się w Lub lin ie
d n ia  2 5 marca 1820 roku. N a  o ryg ina lnym  pod­
p is a ł H ip o lit  Sierakowski-.

Zgodno Kazim ierz N ow icki Sekr.
Z  autentycznym czyhałem Perzanowski na­

czelnik stołu.

2. Pantaleon Wiedeński na 6 i  pó ł oktawy 
jest do zbycia w domu W . Doroszki na u licy  
D om in ikańskie j pod N . 4a5.

3 . P odaje się do pub liczne j wiadomości, 
iż  w  domie bywszym  Sluczyńskięgo a teraz 
W . Zaykow skiego Rad. M . W iln a  na przed­
mieściu Antokolu pod N . i 355  są porządne 
pokoje do n a ję c ia , ze wszelkiemi wygodam i 
to jest:  z oddzielnemi kuchniam i i  p rz y  nich 
s tanc jam i, staynian ii, wozowniam i i  t. d. K to ­
by sobie życzy ł, za pomierną cenę nająć, niech 
się zg łos i do w łaściciela mieszkającego w  ty m ­
że domie. D a t roku 1820 mca kw ie tn ia  16 d.

2. Oświadczenie w  im ieniu mnie n iżey pod­
pisanego M ich a ła  H r. P la te ra  Zyberka do 
akt Sądu Głównego L i i .  W ileń. 2go departa­
mentu podaje się z. ta ko w e j okoliczności«* iż  
co oświadczający się mimo n a jrz e te ln ie js z e j 
ochoty czynienia każdemu obyw ate lsk ie j po­
s łu g i, d la  licznych  własnych zatrudnień , któ­
re mnie do zupełnego oddalenia się z tu te j­
s z e j W ileń . Guber., do Guber. K u r la n lz . i  B ia ­
łorusko W iteb . , zn ie w a la ją , nic mogąc nad 
nieletniemi dziećmi zm-arłego niedawno K a z i­
m ierza H ra b i P la te ra  Pó lkow n ika  woysk P o l­
skich, i  je g o  pozostałym m a ją tk iem , wspólnie 
z dalszemi Opiekunam i, przez testament ze­
szłego d la  tychże “'dzieci naznaczonemi an i 
o g ó ln ie , an i poszczególnie , czynne j exekwo-

2. Na mocy daney mnie plpnipotencyi ad J W  
Jenerała Ley-tnanta i kawalera M arkowa, posse- 
sora starostwa Ohtskiego z fo lw arkam i, w po­
w iecie T rock im  położonego, mam honor we­
zwać życzących mieć to  starostwo- w adm ini- 
s trą c y i, aby dla zawarcia ze mną um owy , ra ­
czy li jaw ić się do mnie w  mieście W iln ie  w  do­
mie Cedlera na U licy  Rudnickiey sytuowanego. 
Dat 1820 roku apryla i 5 dnia.

G w ardy i sztabs kapitat. i kawaler Andre-
jew  Lichaczow.

1. W yjeżdża za granicę do królestwa P ru ­
skiego kowieński mieszkaniec Abrom Lipm ano-  
wicz B a ry ty , z W iliam polsk im i obywatelami Ga­
bryelem Hillelowiczem Wasserdaniem , Orelcm  
Abelowiczem Hackielern , i  Leyzerem W ólfow i- 
czem Karpem , na mięsięcy dziesięć.
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Ogłasza się po raz d rug i i  trzec i.
2 Koncellarya cywilnego wileńskiego Gu­

bernatora ogłasza ninieyszem: i i  wm ieście W i l ­
n ie  pobó r od mieskich m ia r i  w ag, wypuszcza 
się w areydowną dzierżawę, a ta rg i ho to będą 
odbywać się w tuteyszey Skarbowey Izbie,  na 
te rm iny : pierwszy dn ia  2 2, d ru g i 2 5 a trze­
c i ostateczny 2 8 następującego m iesiąca ju n ii;  
a zatym życzący wziąć ten pobor w arendowną 
dzierżaw ę, zechcą na wyżey wspomtiione te r­
m iny  przybydź z pewnem i ewikeyami do iu te f 
szęy skarbowey iżby*

•Sekretarz A. Ła za ro w ic t.

dosyć uczynienia Izbie Wileń.Powszechney Opieki; 
zaw zię tych w roku  18091 ib io  w teyże Izbieprze&  
wyżey wspomnionego D ow g ia łły  róznemi czasy 
ru b li ass. 6,600 i  czer. zł. -óoo naznaczają się U raz  
po raz trzeci term iny, amianowicie: p ierw siy dnia
2. d rug i 5 a trzeci ostateczwy 8 następującego mcci 
ju l i i ,  azatćm życzący nabydź takowe wsie, zechcą 
przybydź na wyżey naznaczone term iny sami 
lub od siebie umocowanych wysłać do tego 

' gubernialnego Rządu. D n ia  11 apry la  1820 roku, 
Sowietnik W incenty Ław rynow icz. 
Sekretarz Kazim ierz N ow icki.

2 Sąd Z iem ski P ttu  Lidzkiego w  sprawie 
W.-. Tomasza Szukiewicza Sędz. G ranicz. P ttu  
Słonimskiego z kredytoram i brata jego zeszłego 
K aro la  Szukiewicza Sędz. Ziemsk. Słonimskiego 
zaprowadzonej', stosownie do regu ł dekretem re- 
missyynym sądu Głównego litewsko-grodzieńskie* 
go 2^0 Dephrtartientu w roku 1818 oktobra 3i  
dnia  zapadłym  przepisanych , za uprzedzonemi 
dwókrotrire pozwami na pos‘sessyach podawane- 
m i i  edyktalnie w gazetach K u rye ra  L i t t , oraz 
Warszawskiey królestwa Polskiego ogłoszonemi, 
akcessoryyne u ła tw ił w yroki i  kopi ją  z spraw tu ­
dzież komportacyą zadecydował, po wyyściu ja ­
kowych dyldeyow, że się oczewista rozprawa  
złożyć p o w in n a , mając prZez remissę ostrzeże­
nie , zna jdu je  obowiązek z onegoż pochodzący 
zawiadomić wszystkich ogólnie kredytorow i  ja ­
kiegokolwiek bądź ty tu łu  preterisorów Zeszłego 
K aro la  Szukiewicza sto wających i  m estawdjącjxh, 
niertiniey uspokojonych a przez powoda W . Sę­
dziego Tomasza SzukieWicZa do ewinkowania po* 
ciągnionych , iż  na kadenc ji następnej jun io - 
wey roku ter aż. 1820 f in a ln ie  wszelkie sprzeczki 
u ła tw i i  octewisty wyrok fe ru ją c , d la  tych , któ­
rz y  na tym ostatecznym term inie przez się lub. 
swoich plenipotentów nie staną , wieczną w ich  
pretensyach nmissyą zapisze. D z ia ło  się nases- 
syi w mieście powiatowćm L idz ie  roku  1820 mca 
m arca  17 dnia. .
Tadeusz Pudłow ski Prez. Ziems. P ttu  L idz. 
H ieron im  Skjnder Sędz. Z iem. P ttu  L idz.
Jakób Rożyc H a lick i P isarz Ziern. P ttu  L idz.

2 Dekretem oczewistym Z iem skim  W ileń . 
dn ia  8 apry la  1 820 roku w sprawie JP P . Gott- 
hba i  Anny Federow małżonków na JP . M a - 
ryann ie  Sikorskiey po zasądzeniu summy r .  e. 
637 do zapłaty w dniu  6 aug. idącego roku, 
wrazie nieopłacenia uznaną została eftenuacya  
do kam ienicy teyże aktorstwa JP. Sikorskiey, 
aby zatym w rzeęzy dotykaiącey tęż kamienicę 
żadnych układów, i  kontraktów , zasłania jąc się 
niewiadomością pow yże j rzeczonego dekretu 
Z iem . W ileń . do celu zam itrężenia skutków 
onemu z tąz JP. Sikorską n ik t n iedopełniał, JPP . 
Lederowie przez n in ie jsze ogłoszenie publicz­
ność ostrzegają. 1820 apr. 13 d. G o ttlib  Leder.

W olno zamieścić do K urye ra  Litewskiego  
M ik o la y  Pom urnucki Sędziat Z iem . W ileń .

3 Od Rządu gubernialnego Litewsko - W ileń ­
skiego ogłasza się : iż  z powodu niejaw ienia się 
życzących na dawniey naznaczone dwa term iny  
przez tenże Rzad, dla nabycia z pub liczne j licy ta - 
cyi wsi Spundziszek i  części wsi Czepajewa z sze­
ściu włościańskiemi zabudowaniami, i  Spufldziską 
karczmą, w tuteyszey gubernii powiecie Brasław. 
położonych, ocenionych do 6,ooo rub li ass. należą­
cych do obywatelu Justyna D o w g ia łły , w celu za-

3 . N a n k in  ośtyndyyski, perkale w  różnych  
kolorach , skrzyneczki z fa rb a m i, go t owalnie,; 
różne posrebrzane rzeczy*, a rg m t p lu te  et hop 
cfje, b iżuteria ,'safianow e i  inne różne, nowe to? 
w a ry  z n a jd u ją  się w  1handlu Józefa Kopscha*

3 Roku 2820 mca marca i  5 dnia Sąd ta *  
xatorsko exdyw i’zorski Z iem . Rosień. za  rtm iśsą  
Sądu G ł. W ileń . 2. Depart. w sprawie sukcesso* 
ro w  zeszłego Fabiana AU xandrow icza  exdyw i~  
zyiney do całkow itego je y  ukończenia, zb liżo n y  
żądane przez W . Sędziego Ja  gm ina massę r e i 
prezentującego , tudzież przez J W W . Józefa  
H rabiego i  Hetmanowę Kossakowskich akta in *  
kw izycy i k a lk u la c ji w e ry fikd cy i w  wypróbowa­
niu wzajemnie regulu jących się pre tensjom  
w  woytow śtw ie Zasnudzie zwanym z ab o’w ią z -  
kieih rych łe  go onych spełnienia przeznaczył, k tó *  
rych następnie tenże Jagm iń  przez st dwojącego  
plenipotenta Szlachcica Józefa Roszczęwskiega 
zrzekł się i  odstąpił, a przeto k toko lw iek ze stron  
w  n in ie js z e j Sprawie interesowanych powyższe 
akta mieć spełnione Życzy, do dnia  *  mca ju n i i  
idącego roku za ła tw ić  powinien, pocićm  ze ra tka -  
wicie tenże Sąd weźmie na namowę przez n in ie y -  
sze zapowiada. Sędzia Z iem . Konarski, Sędzia 
Ziem . S y rtow tt, Sęd. Ziem . Tomasz Tyszkiew icz . 
■Zgodno z protukałem świadczę K a ro l Krassaw* 
k i Z iem  Rosień.Regent*

Ъ. N iż e y  podpisany będąc jedynym  syneth 
i  sukcessorem wszelkiego ruchomego 1 nierucho-  
mego m ajątku po zeszłym oycu moim M a u -  
rycym  L a sy  Jeneraley od in fa n te ry i w o js k  R os- 
syyskich i  orderów 1 Kawalerze j  g d y  za nie-» 
praw nym  titu lo  testamentem JP. P a tryko w i O -  
bryenowi, Łasemu Pórucz» Woysk Angie lskich  
posługu jącym , mam zaprzeczone objęcie przez  
tegoż Obryena Lasy  m ajątku Augustuwka z a t-  
tynencyam i, oraz wszelkich pozostałości fucho -  
mych , w  bogatych sprzętach , srebrze , złocie , 
summach gotow ych, wexlach, obligach i t .  d .y  
i  g d y  o skasowanie nielegalnego testamentu9 
o pow rót do aktorstwa mojego m ają tku , o od­
danie zabranych pieniędzy , o zdanie ka lku la ­
c j i  z in t ra t  Augustuwka, o złożenie poręki za  
JP . Obryenem L a s y , ju ż  ż  nim tozpóczctłem  
proceder w  sądzie Z iem . p tu Grodzieńskiego 
przeto ogłaszam n in ie js z y m , ażeby wszyscy 
J W W . i  W  W . Panowie debitorowie zeszłego 
jene ra ła  M aurycego L a sy  > na re k w iz y c ją  
J P . Obryena Lasy an i kap ita łów  , an i procen­
tów  tnu n icopłaca li, z tćm najuroczystszćm za­
strzeżeniem , iż  s a ty s fa k c ji z własnego dębi* 
to ra  majątku oddającego kap ita ł łub procent9
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sądownie i  krokam i p taw a  poszukiwać będę) 
p rz y  czem ob jaw iam , ażeby n ik t Aagusiuwka 
z  fo lw a rk a m i p rzyna ltznem i, an i prawem w ie- 
czystem n a b y w a ł, an i u) zastawną łub arędo- 
wną w chodził p&ssesyą, za dokumentami lub 
kontraktam i od J ł \  Obryena L a sy  ozy l i  od 
jego pełnomocników Wydadź się mogąćemi; a l­
bowiem w zdarzeniu prteciwnem n ik t dziedzic 
ctwa a n i possesyi nie może bydź pewnym, g d y  
JP * P a try k  Obryen L a sy  nie je s t praw nym  
aktorem ,  po oycu moim pozostałych fuduszów, 

Jerzy  L a ry  C horąży woysk Ross.

3 Rada Opiekuńcza Cesarskiego domu wy­
chowania, uwiadomiona została przez otrzymane 
doniesienia, iż w Rydze i  innych nadmorskich 
miastach ustanowiona iaryffa , podług którey 
khrty do gran ia  wolno sprowadzać samym tyl­
ko dzierżawcom odkupu, dała powod do sądzenia 
względem swobodnego sprowadzania dla wszyst­
kich i użycia zagranicznych kart; jakowe domy­
sły nietylko ju ż  mają szkouliwj wpływ na przedaz 
kart domu wychowania, lecz nawet mogą z nie- 
wiadomości i nieumyślnie wprowadzić innego 
do zapisania, sprowadzania, przedaż i kupowa­
nie zagranicznych kart; azatem poczytuje za - 
powinność ponowić, iż postanowieniem dnia 27 
m aja  18jg  roku, N ayw fiey  przez v Jego Ce­
sarską Mość potwierdzonym, względem pobiera­
n ia  opłaty od kart i  jey adm inistracji po znie­
sieniu naprzyszłcść karłowych prywatnych fa ­
bryk i odkupow, Uskutecznienie karłowych robot 
i  przedaż kart do grania jakiegokolwiek bądź 
rodzaju, od dnia 1 stycznia 1820 roku, zostawio­
no samemu tylko Domowi wychowania; przeto 
na mocy tego postanowienia, zagraniczne wszel­
kiego rodzaju do grania karty, podług exysta­
ją c e j taryfy , dozwalającej sprowadzać samym 
dzierżawcom karłowego odkupu, zamienia się te­
raz przez N a y w jź e j darowane prawo samemu 
tylko domowi wychowania, i  niemogą bydź zza 
granicy przez nikogo zapisywane, prócz niego; 
oczem JW . Minister skarbu wydał już do admi* 
nistracyi tamożennej stosowne zalecenie; a gdy 
Dom  wychowania ta  nastałem pozwoleniem spro* 
wadzania zagranicznego papieru , ma dobrych 
maystrow w własnej fabryce, przeto nieznayduje 
potrzeby Zapisywać zagranicznych kart do gra­
nia; zatem dla wyprowadzenia każdego z wątpli­
wości, i  Żeby nikt przez niewiadomość niemógł 
podpaśdź poszukiwaniu ustanowionego sztrafu, 
za każdy tuzin kontr ab cndnjch kart po rubli 48 
za sprowadzenie, przedawanie, łub użycie za ­
granicznych i  jakichbykolwtek do gran ia  kart, 
prócz robionych w fabryce domu wychowania; 
niniejsze od niego czyni się ogłoszenie.

Dyrektor Stefan Lubawski.

a. Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż  w  domie bywszym Słuczyfiskiego a teraz 
IV . Zaykowskiego R ad* M . W iln a  na przed­
mieściu Antoholu pod N* i 355  są porządne 
pokoje do najęcia, ze wszelkiemi wygodami 
to jest: z oddzielnemi kuchniami i  p rzy  nich 
stancjam i, stajniam i, wozowniami i  t. d. Kto* 
by sobie życzył, za pomierną cenę nająć, niech 
się zgłosi do właściciela mieszkającego W  tym* 
źe domie. D a t roku 1820 mca kwietnia 16 d.

5 E xce rp t óświadczehia-ż P ro toku łu  po t068» 
nego Ziemskiego P tu  W ile ń : w  dacie tiiźey w y ­
ra ża jące j się zapisanego e t eofundetó. pod pie­
częcią Ziem . tegoż P tu  jest Wydań.

Roku 1820 miesiąca aprila  9 dnia PrZed ak* 
tam i Z ie ittsk iem i P tu  W ile n . stawając osobiście 
S ta r. D aw id  Chomkowicz Żakow icz oświadcze­
nie wpisać do p ro toku łu  podał następnie pisane 
oświadczenie im ieniem  S tar. kupca Uci&nskife- 
go Dawida Chomkowicza Żakow icza W  rzeczy 
następującej. Przed k ilko  la ty  oświadczający się 
zrobiw szy spółkę z Rerką H irszow iczem  oby w . 
U cianskim  żajednó z n im  wszedł w  handel, dzieląc 
po połow ie wszelki zysk i  s tra tę  źe Zaś han­
del bez k re d y tu  obeyść się n ie  m oże, przetd 
pow ie rza ł Chomkowicz B e rkow i cerogra ffy , a 
Berko również daw a ł ie ChOmkowiczowi. N ie 
aktira tne B e rk i obejście się dało powod , iź  
Chomkowicz z n im  rozdz ie lić  się zupełnie i  ob­
liczyć się postanow iwszy, opisał się w tey  rze­
czy na Sąd Polubowny Żydowski > k tó ry  gdy 
Z nim  ostateczny postanow ił rachunek oba wspól­
n icy  roku 1818 ju lii 26 dnia wedle re lig ii swojey 
w ykona li przysięgę, iż  żaden z n ich  wzajemnie 
pow ierzanych cerograffow  n ieu ta ił i  n ikom u nie 
inw ad iow a ł, m imo dostateczne po ta k ie j p rzy ­
siędze bezpieczeństwo Chomkowićza, Berko b y­
ły  w spóln ik jego u ta iw szy C erog ra if pod da ttą  
1817 feb rua ry i 20 z term inem  op ła ty tegoż ro ­
ku  aprila  22 z p ieczętarstw etii B e rk i Leyzero- 
w icza Szkolnika i  Szepsżela SżlomoWicza oby W . 
Uciańskich na ru b li srebr. i 200 tra k to w a ł 
przelewem  onego Mowszę B inow icza obyw. 
TraszkunśkiegO i  W . W incentego P io trow skie ­
go Sędz. Gran. W ilk o m , czy z n im  z rob ił ja ­
k i podstępny na krzyw dę  ich a na zaburzenie 
ty lk o  spokoyności oświadczaiącego się akkord, 
n iew iadom o, lecz oświadczający się postano* 
w iw szy pozwać o takow ą zdradę i o złamanie 
W iary przysięgą Upewnionej Berkę H irszow i- 
cza Segal zowiącego się , n iże li z mm proceder 
przewiedzie, tym  czasem onego solennie, obźala, 
i ażeby n ik t po mienionego cerograffu  Tako me 
Zgoła nie znaczącego me nabyw ał,, przez n i­
n ie jsze oświadczenie ostrzega. U V go  oświad­
czenia podpis w protokole następny. D aw id 
Chomkowicz Żakow icz.

Zgodziłem  Andrzey T ow iańsk i Regent Z iem ­
ski W ileńsk i.

Takowe oświadczenie R edakc ja  może w  Ku* 
tye rze  L itew sk im  umieścić poświadczam jakób  
Tow iańsk i Z iem. P tu  W ile ń . Pisarz*

N iźey podpisany stosownie do oświadczenia 
roku  1820 aprila  9 w  aktach Z iem skich W i­
leńskich zapisanego i  w  ńinieysżey gazecie Spo­
sobem aw izacy i umieszczonego lubo jest pe­
w nym , iź  n ikom u zgoła ża cerogra ffam i d łużnym  
hie jest, na podobny jednak przypadek , jak  toż 
oświadczenie obeymuie chcąc się ubezpieczyć, 
każdego wsżcżególności zmyślony jego ce rog ra f 
lub zdradą u k r y t /  maiącego, uprasza, aby ony 
w  przeciągu dwóch miesięcy do W JP. D om in i­
ka W ildz iew icza  b. Sędziego Gran. W ił .  lub 
do W . Jana Zongołłow icza b. Pisarza Z iem . W iłk .  
obu blisko Uciany m ieszkających obyw ate li za* 
jaw ić  i  przed n im i okazać raczy ł a od ty c h  o* 
Sob uw iadom iony o ilości i  dacie nastania cero- 
grafu, z w łaścicielem  onego rzecz mieć będzie i  
przed n im  się tłum aczyć, mezajawienie zaś sa­
mo wprzeciągti tego czasu przed k tó ra k o lw ie k  
Z w yż wyrażonych osob, uczyni oświadczaiące­
go się bezpiecznym , a dzierżącego w  uk ryc iu  
n ic  nieżnaczący cerograt o zmowność i zdradę 
na szkodę oświadczającego się podejrzanym . 
1820 apr. 11 dnia;

D aw id Chomko Ż akow icz  kupiec Uciański.
Takow ą awizacyą może R edakcja  w  K urye* 

rze L itew sk im  um ieścić poświadczam Jakób T o* 
wiański Ziem. Ptu W ikń . PKarz*


